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PRASA MŁODZIEŻOWA W ZABORZE ROSYJSKIM  
PO REW OLUCJI LAT 1905— 1907

ZENON KMIECIK

Wśród sił społecznych, k tóre po rew olucji la t 1905— 1907 w ystępo
wały z postulatam i czynnej walki o niepodległość, znajdow ały się orga
nizacje młodzieżowe w zaborze rosyjskim . Młodzież szkolna w  K róle
stw ie powołała do życia swoją organizację pod nazwą Związek Młodzieży 
Postępowej, w szeregach k tórej znajdow ali się zarówno sym patycy 
SDKPiL, PPS-Lew icy, jak  i PPS-F rakcji. Do członków ZMP, nie m ają
cego własnego centralnego organu prasowego, od 1910 r. docierało przede 
w szystkim  lwowskie czasopismo „Prom ień”. Jego nakład w styczniu 
tegoż roku wynosił 1000— 1200 egzem plarzy, z czego 400 drukowano 
na cienkiej bibułce z przeznaczeniem  do tajnego kolportażu w zaborze 
rosyjskim .

Inicjatyw ę wydaw ania w  W arszawie specjalnego pisma młodzieżo
wego podjęli rozw ijający od 1909 r. szerszą działalność wśród młodzieży 
aktyw iści PPS-F rakcji, głównie Jan  C ynarski-K rzesław ski, Rajm und 
Jaw orski i — na Litw ie — W łodzimierz Kunowski *, k tórzy zamierzali 
poza tym  utw orzyć samodzielną organizację skupiającą młodzież o po
glądach dem okratycznych i niepodległościowych. Pod nazwą: Związek 
Młodzieży Postępowo-Niepodległościowej została ona powołana do ży
cia w lipcu 1910 r. Na dwa miesiące wcześniej, 28 m aja tr., ukazał się 
natom iast pierwszy num er tajnego pisma młodzieżowego „ Ju tro ” o pod
ty tu le: „Organ Młodzieży Postępowo-Niepodległościowej”.

„ Ju tro ”, wychodzące nieregularnie aż do 1919 r. (w ciągu tego czasu 
zmieniały się redakcje pisma, jego podtytuły  i wydawcy), docierało po
czątkowo do młodzieży polskiej w Królestw ie; w 1912 r. rozszerzyło swe 
wpływy na Litw ę i Białoruś, przyjm ując podtytuł: „Organ Młodzieży 
Postępowo-Niepodległościowej Zaboru Rosyjskiego”. Drukowane było 
potajem nie w jednej z legalnych d rukarń  w W arszawie, w objętości 
od 18 do 32 stron. Cena pojedynczego num eru  w ahała się od 10 do 
15 kopiejek. Potrzebne na wydaw anie fundusze pochodziły zapewne 
z kasy PPS-Frakcji.

1 A. G a r l i c k a ,  Prasa filarecka, cz. 2, „Rocznik Historii Czasopiśmienni«twa 
Polskiego”, t. IX, z. 2, s. 199.
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Redagowali pismo organizatorzy Związku Młodzieży Postępowo-Nie- 
podległościowej: J. Cynarski-K rzesław ski i W. Kunowski. Trudno jest 
dziś ustalić nazwiska w szystkich pozostałych współpracowników, gdyż 
posługiwali się oni pseudonim ami; z tych kilku, k tóre znamy, to Feliks 
P erl oraz trzej działacze młodzieżowi: S tefan Starzyński, Stanisław  Ra- 
tyńsk i i A leksander Hertz.

Na łam ach „ J u tra ” spotyka się wszystkie gatunki dziennikarskie: 
a rty k u ły  wstępne, korespondencje, recenzje, wiadomości kronikarskie; 
dom inuje publicystyka poświęcona ideologii ZMPN oraz spraw y do
tyczące innych ugrupow ań młodzieżowych w zaborze rosyjskim .

Już w pierw szym  num erze redaktorzy zwrócili się do młodzieży 
z  apelem  o współpracę: „Pożądane są a rtyku ły  i korespondencje mó
wiące nie ty lko o życiu w ew nętrznym  grup niepodległościowych, ale 
również o tym  wszystkim , co w  ogóle między młodzieżą się dzieje, co ją  
zajm uje lub zająć winno. Poznajm y siebie przez poznanie innych”2. 
N apływ ające w odpowiedzi m ateria ły  drukow ano przew ażnie w  dziale 
korespondencji.

Jako ideę naczelną redakcja „ J u tra ” popularyzow ała hasło niepodle
głości Polski i postępu społecznego. W num erze 2— 3 z grudnia 1910 r. 
w artyku le  Deklaracja ideowa młodzieży postępowo-niepodległościowej 
tak  postu lat ten form ułowano: „Zniesienie krzyw dy społecznej, pod 
której jarzm em  od wieków jęczą miliony polskiego ludu pracującego, 
zrów nanie bezwzględne tych rzesz robotniczych, k tóre dziś w ytrw ałą 
walkę prowadzą o równość praw , oto hasła wypisane na naszym  sztan
darze. I od zastępów walczącego pro letaria tu  młodzież postępowo-nie- 
podległościowa przyjm uje te hasła istotne i żywe, tysiącem  ofiar okupio
ne, żyjące w  sercach wszystkie jako racje niechybne, żywa kontynuacja 
i hasło narodowej niepodległości”3 W tym  sam ym  num erze w a rty 
kule Z obozu wszechpolskiego  z satysfakcją donoszono o ferm encie w 
ruchu narodow odem okratycznym  i pow staniu w jego szeregach opozycji 
wobec jego kierow nictw a, o zerw aniu z tym  ruchem  związków przez 
O rganizację Młodzieży Narodowej. Solidaryzując się z program em  po
litycznym  OMN poddawano jednak kry tyce jej ideologię nacjonalistycz
ną: „D estrukcyjne z punk tu  w idzenia społeczno-narodowego postępu ha
sła ekspansji narodowego egoizmu powinniśm y w szeregach młodzieży 
zwalczać bezwzględnie, jako że w istocie są one antypatrio tyczne, an ty 
dem okratyczne i w steczne”4.

„ Ju tro ” prowadziło k ry tykę  szkoły rządow ej, wskazując, że jej pro
gram y służą interesom  państwowości zaborczej. Propagując idee boj
ko tu  szkolnictwa rządowego, wzywało młodzież szkół średnich do or

2 „Jutro”, nr 1 z 1910.
3 Deklaracja ideowa młodzieży postępowo-niepodległościowej, „Jutro”, nr 2—3 

z 30 XII 1910.
4 Nasza rola wśród młodzieży, „Jutro”, nr 5—6 z marca 1912.
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ganizowania grup sam okształceniowych, zamieszczało tem atykę studiów 
i przydatną litera tu rę , młodzież kończącą szkoły średnie w K rólestw ie 
Polskim  zachęcało do w yboru dalszych studiów w Galicji.

Głównym  wzorcem osobowym, który  zalecała redakcja  naśladować 
i studiować jego dzieła, była postać Bolesława Limanowskiego, w ybitne
go działacza socjalistycznego głoszącego w raz z ideam i socjalistycznym i 
hasło niepodległości Polski. Już w 1910 r. Feliks Perl tak  prezentow ał 
jego twórczość czytelnikom  „ J u tra ” : „Przez długie lata  książki L im a
nowskiego były niem al jedynym  źródłem, z którego młodzież czerpała 
rzetelną naukę dziejów porozbiorowych. On uczył młodzież kochać te 
bohaterskie i krw aw e dzieje. On w artość ogólnoludzką tych dziejów 
i ich związek z powszechnymi dziejam i ludów oczom młodzieży od
słan iał”5.

Związek Młodzieży Postępowo-Niepodległościowej był w zaborze ro 
syjskim  głównym  oparciem  dla wpływów P P S -F rakcji i Związku W alki 
Czynnej. Bardziej w tajem niczeni działacze tego związku byli p rzy j
m owani do ściśle zakonspirow anych kółek, do których kierow ano ko
lejne tom iki biblioteki wojskowej i instrukcji ZWC z Galicji. W czerw
cu 1912 r. ukazał się w  „ Ju trze” artyku ł Przygotowania militarne, 
pierw szy dotyczący przygotow ań m ilitarnych wśród młodzieży, w k tó
rym  czytam y m.in.: „Lata 1905— 1906 jasno w ykazały, że kto jest w 
życiu polityczno-społecznym  rew olucjonistą, kto w ierzy w rew olucję, 
kto dąży do niej, tem u nie wolno ograniczać się tylko na słowie, jego 
obowiązkiem jest uświadomienie szerzyć, rew olucyjne siły fizyczne or
ganizować i do zbrojnego pow stania przygotow yw ać”6. Pragnąc zorgani
zować nad w ym ienionym  artyku łem  dyskusję redakcja  wzywała czy
telników  do wypowiedzenia się na jego tem at, przy czym sama zastrze
gała sobie praw o w ystepienia z w łasnym i koncepcjami. P ro jek t ten  nie 
został zrealizowany, bowiem w w ydaw aniu pism a nastąp iła  przerw a 
trw ająca od września 1912 (do tego czasu ukazało się 8 num erów , w  tym  
dwa podwójne) do października 1916 r.

W śród młodzieży zaboru rosyjskiego znaczne w pływ y m iała O rga
nizacja Młodzieży Narodowej. Była to jaw na organizacja tworzona 
przez uczniowski „P e t” . Po 1911 r. młodzież skupiona w OMN w yem an
cypowała się spod kierow nictw a Ligi Narodowej 7.

G łówny organ wym ienionej organizacji, wychodzący w latach 
1900— 1920 nielegalny m iesięcznik „Dla Polski”, redagow ali kolejno: 
M elchior W ańkowicz, Zygm unt Rusinek, S tanisław  Antoniewski, Stefan 
Szw edow ski8. K ry tyku jąc  ostro szkołę rządową pismo propagowało ha

6 F. P e r l ,  Bolesław Limanowski, „Jutro”, nr 2—3 z 30 XII 1910.
6 Kształcenie militarne, „Jutro”, nr 8 z czerwca 1912.
7 S. S z w e d o w s k i ,  Związek Młodzieży Polskiej (OMN) 1906—1915, [w:] Na

sza walka o szkołę polską 1901—1917, t. 1, Warszawa 1937, s. 152—178.
8 Tamże, s. 168.

i —  K .H .P .P . z. 4/79
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sła jej bojkotu, wzywało do otaczania opieką polskich szkół p ryw a
tnych, uw ażając uzyskane przez społeczeństwo praw o ich zakładania za 
ważny krok w k ierunku  odzyskania niepodległości. W artyku le  Sprawo
zdanie z X II  zjazdu Organizacji Młodzieży Narodowej  pisano: „A więc 
ostateczne k ry te rium  postępow ania zjazd jednom yślnie przy jął zwalcza
nie ucisku zewnętrznego i wew nętrznego. Zew nętrznego —  a więc zbroj
na w alka o niepodległość i oswobodzenie się z obcych w pływ ów ”9. Gdy 
w czerwcu 1911 r. Narodowa D em okracja wycofała się z bojkotu szkol
nictw a rządowego, redakcja „Dla Polski” tak  oceniała ten krok: Uchwa
ły endecji w spraw ie szkolnej o ile nie w yw arły  żadnego w pływ u na 
młodzież, o ty le  destrukcyjnie oddziałały na te sfery  społeczeństwa, 
k tó re  k ierując się wrogimi zam iaram i względem uczelni polskich teraz 
śmielej jeszcze przeciw nim  w ystępu ją”10.

Od 1909 r. wśród skupionej w OMN młodzieży wyłoniła się grupa 
działaczy solidaryzujących się z ideologią wychodzącego we Lwowie cza
sopisma „Zarzew ie”, w m yśl k tórej należało nie tylko głosić hasło n ie
podległości, ale też — w oczekiwaniu odpowiedniego m om entu — przy
gotowywać kadry  przyszłego wojska polskiego. Główny sztab ruchu  za- 
rzewiackiego znajdow ał się w Galicji. W K rólestw ie natom iast w 1911 r. 
zarzewiacy opanowali wydaw ane przez OMN od 1910 r., a przeznaczone 
dla uczniów szkół średnich pismo „W ici” (podtytuł: „Czasopismo Sekcji 
K oronnej O rganizacji Młodzieży Niepodległościowej”), redagow ane 
m.in. przez S tanisław a Długosza, M elchiora W ańkowicza i W acława 
Gajewskiego 11. Sugerowało ono w yraźnie, że nie można trw ać w bez
czynności w oczekiwaniu na niepodległość i że narodow i polskiemu 
wkrótce już przypadnie w udziale możliwość w alki zbrojnej 12. Akcen
tu jąc  tę m yśl redakcja „W ici” nie wiązała jednak swych koncepcji 
z istniejącym i blokam i m ilitarnym i: Trójporozum ieniem  i T rójprzym ie- 
rzem.

Po w ybuchu w ojny pismo wzywało wszystkich swoich czytelników 
do wstępow ania w szeregi Legionów Polskich dla zadokum entow ania 
w iary  w możliwość odzyskania przez Polskę niepodległości. W listopa
dzie 1914 r. pisano: „Ogromna większość zwolenników kierunku  ideo
wego reprezentow anego przez lwowskie »Zarzewie« i nasze »Wici« znaj
duje się tam , gdzie znaleźć się m usi każdy Polak dążący do niepodle
głości: w szeregach Legionów Polskich tw orzących się w zaborze au
striack im ”13. W lipcu 1915 r. w artyku le  Szlakami Legionów  W acław 
Tokarz starał się przekonać czytelników, że Legiony Polskie tworzące

9 „Dla Polski”, nr 4 z marca—kwietnia 1912.
10 Tamże.
11 Zob. „Zarzewie” 1909—1920. Wspomnienia i materiały.  Słowo wstępne A. A. 

Garliccy, Warszawa 1973.
12 „Wici”, nr 3 z grudnia 1911.
13 „Wici”, nr 9 z 1 XI 1914.
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się w Galicji walczą o te same cele, jakie przyświecały Legionom ge
nerała Jana Dąbrowskiego u .

Ukazywały się również w „Wiciach” artykuły poruszające problem 
bojkotu szkoły rządowej, w których punkt po punkcie zbijano argu
menty jego przeciwników. W zamieszczonym w tej sprawie w marcu 
1911 r. liście otwartym czytamy: „Bojkot szkoły rosyjskiej zapocząt
kowany przed pięciu laty w dobie wrzenia rewolucyjnego w Rosji trwa 
jako zwarta i solidarna akcja narodowa”15. W zakończeniu autorzy 
oświadczali, że mimo ataków ugodowców i Koła Polskiego w Petersbur
gu siły, które prowadzą akcję bojkotu szkolnictwa rządowego, nie wy
rzekną się kontynuowania walki.

„Ju tro”, „Dla Polski” i „Wici”, najpoważniejsze organy tajnych or
ganizacji młodzieżowych, wzywały młodzież do kontynuowania bojkotu 
szkolnictwa rządowego oraz zwalczały wpływy narodowych demokratów
i ugodowców wśród uczniów szkół średnich i studentów. Były one waż
nymi szermierzami idei niepodległości Polski wśród młodzieży.♦

Z miast prowincjonalnych największą aktywność przejawiał Płock. 
Już w 1906 r. grupa młodzieży postępowej zaczęła tam wydawać swoje 
hektografowane pismo „Do dzieła”, które po utworzeniu Związku Mło
dzieży Postępowej stało się jego płockim organem. Pismo atakowało 
szkoły polskie za uleganie wpływom klerykalnym i domagało się ich 
demokratyzacji. Najbardziej czynnym jego współpracownikiem był 
wówczas uczeń gimnazjalny Julian Leszczyński. Do czerwca 1909 r. 
ukazało się kilkanaście jego artykułów i wierszy podpisanych pseudo
nimami lub dowolnie obranymi inicjałami (wg ustaleń bibliografów: 
J. Leński, J. L. Julian, Julek, Julski, Jelski, J. Elski, El, Smutny, 
W. Breff). Choć jeszcze w sposób naiwny i mglisty, Leszczyński akcen
tował swe sympatie do walki rewolucyjnej mas robotniczych 16.

„Do dzieła” ukazywało się nieregularnie aż do 1914 r .17 Od numeru 
5/6 przybrało podtytuł: „Płocki Organ Młodzieży Socjalistycznej”.

Jesienią 1914 r. grupa młodzieży postępowo-niepodległościowej w 
Płocku wydała dwa numery pisanej ręcznie i powielanej gazetki „Mło
dzi idą”, której głównymi redaktoram i byli: Władysław Broniewski, 
Feliks Celmer (A. Mech), Kazimierz Mariański (W. Jerski). Większość 
drukowanych tu artykułów i wierszy wyszła spod pióra W. Broniew
skiego, podpisującego się: H. Dembowski, Jan Czamara, P iotr Zawrat,

14 W. T o k a r z ,  Szlakami Legionów, „Wici”, n r 13 z lipca 1915.
16 List otwarty, „Wici”, n r 1 z marca 1911.
16 R. K u l i ń s k i ,  Z działalności Juliana Leszczyńskiego-Leńskiego w gimna

zjum  płockim w latach 1905—1909, „Pokolenia”, 1965, nr 3, s. 81—95.
17 Bibliografia czasopism płockich 1810—1966, „Rocznik Historii Czasopiśmien

nictwa Polskiego”, t. IX, z. 1, s. 138.
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a w  wierszach: Orl. A rtykuły  i w iersze Broniewskiego zaw ierały ak
centy wolnościowe i dem okratyczne 18.

W 1909 r. również w Częstochowie z in icjatyw y członków tam te j
szego Związku Młodzieży Pos.tępowo-Niepodległościowej wydano 6 nu 
m erów pisanego ręcznie i powielanego na hektografie pism a „ Ju tro ”19. 
Pod tym  samym  ty tu łem  ukazał się w  1911 r. w W ilnie jedyny num er 
pism a młodzieży postępow ej, którego redaktoram i byli W. K unow ski 
i M. N iedziałkow ski20.

Próby tw orzenia reprezentu jących  różne program y legalnych pe
riodyków  młodzieżowych w czasie rew olucji 1905— 1907 zostały zdła
wione w skutek nasilenia się te rro ru  policyjnego wobec wszelkich inicja
tyw  postępow ych po jej upadku. Legalnie ukazyw ały się wówczas je 
dynie pism a dla dzieci i pisma młodzieżowe o k ierunkach  zachowaw
czych.

Jednym  z nich był wychodzący od 1909 r. w W arszawie przeznaczo
ny dla młodzieży miesięcznik „P rąd ”. Pierw szym  jego redaktorem  był 
Adam  Lach Szymański, od 1912 r. funkcję tę  pełnił Tadeusz B łażejew 
ski. W „Prądzie” zamieszczano a rtyku ły  w stępne, korespondencje z ży
cia studentów  polskich kształcących się w k ra ju  i za granicą, kroniki, 
a rtyku ły  na tem aty  relig ijne i dotyczące działalności Kościoła rzym 
skokatolickiego wśród młodzieży, dokonywano także stałych przeglądów 
czasopism młodzieżowych o zbliżonych program ach.

W yraźnie natom iast odcinano się od organizacji reprezentu jących  
odm ienny światopogląd. W num erze z 1909 r. czytam y: „Jesteśm y! P rzy 
szedł czas, abyśm y wśród powszechnej niem al apatii i u tra ty  zapału do 
rzeczy i spraw  ponadczasowych i doniosłych zabrali głos, my, młodzi, 
k tórzy ani zobojętnieniu, ani pesymizmowi beznadziejnem u nie poddali
śm y się, bo odrzucam y precz zm aterializow any św iatopogląd”21.

Redakcja tego chadeckiego pisma, wydaw anego za pieniądze k leru  
katolickiego, stara ła  się przede w szystkim  pozyskać młodzież dla re- 
ligii rzym skokatolickiej, rozbudzić żarliwość relig ijną i przyw iązanie do 
Kościoła i duchowieństwa. Podejm ow ała tem aty  bardzo isto tne z punk
tu  w idzenia działalności społecznej Kościoła, jak  K ryzys  religijny mło
dego pokolenia, Chrystianizm a kwestia społeczna, Chrystianizm a ko
bieta. Z roku na rok pismo doskonaliło swój serw is inform acyjny, przy
nosząc coraz obfitsze wiadomości o życiu młodzieży szkolnej i akade
m ickiej we w szystkich zaborach. W dalszym  ciągu zdecydowanie odcina
ło się jednak od postępowych i wolnościowych ugrupow ań młodzieżo

18 C. G u t r y, Z pobytu Władysława Broniewskiego w  Płocku, „Notatki Płoc
kie”, 1956, nr 1, s. 27.

19 G a r 1 i c k a, op. cit., s. 97.
£0 Ż. K o r m a n o w  a, Materiały do bibliografii druków socjalistycznych, 

Warszawa 1949.
21 „Prąd”, nr 1 z 1909.
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wych, zajmując w istotnych sprawach społeczno-politycznych stano
wisko zachowawcze.

Od lutego 1913 r. wpływy wśród młodzieży uzyskał również dwu
tygodnik „Ruń” — jawny organ Filarecji — ukazujący się początkowo 
w formacie 25X17 cm i liczący 16 stron, od stycznia 1914 r. jako mie
sięcznik, z podwójną numeracją i o połowę większą ilością stron. 
W pierwszym numerze pismo nie prezentowało swego programu, pod
kreślając, że pragnie tylko umożliwić młodzieży. wypowiadanie się we 
własnych sprawach. W posłowiu od redakcji czytamy m.in.: „Dajmy 
więc głos młodzieży. Niechaj mówi o sobie, niechaj ukaże rany swe
i wady, już zapoznane, niech powie o swych pragnieniach najgorętszych, 
o potrzebach życia swego, byśmy mogli z tych zwierzeń, pisanych nie
jednokrotnie ręką niewprawną, wyłonić pewien ton czy zarys społecznej 
duszy młodzieży”22.

Redaktorem i wydawcą pierwszego numeru „Runi” był Julian Klik, 
następnych — Leon Jaworski. Do głównych współpracowników należeli 
aktywni działacze sympatyzujący z programem Związku Młodzieży Po- 
stępowo-Niepodległościowej: Zygmunt Mierzejewski, Tadeusz Bajkow-- 
ski, Aleksander Hertz i Tadeusz Święcicki23. Wymienić też należy na
zwiska Stefana Starzyńskiego, podpisującego się pseudonimem W łady
sław Topolski, oraz Wandy Niedziałkowskiej. Współpracowali z pismem 
również i zarzewiacy: poeta Długosz-Tetera oraz syn dyrektora szkoły 
Wojciecha Górskiego — Konrad.

Jakkolwiek „Ruń” była organem młodzieży postępowo-niepodległo- 
ściowej, ze względu na ograniczenia cenzury nie mogła otwarcie głosić 
idei niepodległości Polski. Oblicze demokratyczne tego periodyku uwi
doczniało się w podejmowaniu przezeń tem atyki o istotnym znaczeniu 
dla ówczesnej działalności społecznej młodzieży. Tak np. A. Hertz w 
artykule My młodzi ubolewał, że po upadku rewolucji 1905—1907 mło
dzież przeżywa kryzys, przygotowując się wyłącznie do wygodnego ży
cia i zrobienia kariery zawodowej, za mało natomiast poświęca uwagi 
sprawie dokształcania się, pogłębiania wiedzy wyniesionej ze szkoły24 
Ukazywały się też na łamach „Runi” utrzym ane w patriotycznym tonie 
wiersze i artykuły Z. Mierzejewskiego. Wskazywał on m.in. na ko
nieczność prowadzenia statystyki Polaków studiujących w zagranicz
nych uczelniach, przy czym sam informował o ich liczbie w poszcze
gólnych krajach i podawał adresy stowarzyszeń samopomocowych stu
dentów Polaków, zachęcał młodzież do zdobywania wiedzy na 
polskich uczelniach wyższych w Warszawie, tzn. kursach naukowych,.

22 Od redakcji, „Ruń”, n r 1 z 1 II 1913.
23 H. K ą k o l e w s k i ,  Polska młodzież akademicka w Warszawie a bojkot 

szkolny w latach 1906—1914, [w:] Nasza walka..., t. 1. s. 218.
24 H. H e r t z ,  My młodzi, „Ruń”, nr 4 z 15 III 1913.
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rolniczych, handlow ych oraz w  szkole politechnicznej Rotw anda i W a
welberga.

Pod względem ideowym zbliżony do „P rądu” był ukazujący się od 
1907 r. w W ilnie, pod redakcją Leona Perkowskiego, miesięcznik „Po
budka”. Pozostając pod silnym  wpływem  m iejscowej endencji, pismo w y
rażało gotowość współpracy z tym i organizacjam i młodzieżowymi, k tóre 
deklarow ały solidaryzm  klasowy. Działalność innych stow arzyszeń mło
dzieżowych nie znajdow ała odbicia naw et w serw isie inform acyjnym  
„Pobudki”.

S tarając się rozbudzić zainteresow anie swych m łodych czytelników 
spraw am i ich regionu, urządzała redakcja system atyczne konkursy  k ra 
joznawcze.

Dowodem troski o rozszerzenie horyzontów  m yślowych młodzieży 
może być ogłoszony w 1910 r. konkurs dla uczniów szkół średnich na 
tem at: „Bitwa grunw aldzka —  jej przyczyny i skutk i oraz pogląd ideo- 
wo-społeczny na nią w pięćsetną rocznicę”, którego plon tak  oceniono: 
„Z uznaniem  zwłaszcza podnieść należy, iż tym  razem  czynnie staw iła 
się do apelu nie ty lko młodzież K rólestw a (jak to było w  roku ubie
głym), ale młodzież Litw y, na ogół m niej rzu tka, m niej uświadomio
na ku ltu raln ie. Nie pozostały więc bez echa naw oływ ania nasze do po
ważnej pracy um ysłowej w czasie wolnym  od zajęć obowiązkowych, co 
pozwala nam  wnosić, iż w przyszłości w tym  k ierunku  dziać się będzie 
coraz lep ie j”25.

„Pobudka” , jakkolw iek nie reprezentow ała postępowego program u, 
jako jedyne polskie pismo młodzieżowe w W ilnie odgrywała pozytyw ną 
rolę, zapoznając tam tejszą młodzież z k u ltu rą  i tradycją  narodową. Ja k 
kolwiek odcinała się od program u radykałów  zrzeszonych w Związku 
Młodzieży Postępowo-Niepodległościowej, z czasem coraz bardziej za
częła się też oddalać od ugodowych haseł Narodowych Dem okratów. 
W 1913 r. polem izując z dodatkiem  do „Dziennika Petersbursk iego” pt. 
„Głos M łodych” , stanow iącym  organ młodzieży postępowo-niepodległo- 
ściowej kształcącej się na uczelniach w Rosji, redakcja  „Pobudki” pod
kreślała, że nie wszystkie głoszone przez to pismo idee są do odrzu
cenia, zaś w listopadzie tegoż roku otwarcie stw ierdziła, że nie jest zwią
zana z Narodową D em okracją. Pisano wówczas: „Nie jesteśm y organem  
działaczy narodow odem okratycznych ani organem  dyskusyjno-literac- 
kim, jesteśm y od początku swego istnienia pism em  młodzieży polskiej, 
bez specjalnej pieczątki i nalepki p arty jnej. S taram y się w m iarę na
szych sił oświetlać i pogłębiać różnorodne i skomplikowane zagadnienia 
naszego by tu  narodowego z uw zględnieniem  w szystkich odcieni myśli 
i k ierunku. Zadaniem  naszym  jest utrzym ać kon tak t pomiędzy w ięk
szymi skupiskam i młodzieży w k ra ju  za pomocą w ym iany m yśli i ko

25 Wyniki drugiego konkursu „Pobudki”, „Pobudka”, nr 5 z maja 1911.
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respondencji, celem obudzenia żywego ruchu umysłowego [...]. Po za
męcie ideowym, jaki nastąpił w okresie porewolucyjnym, postępuje w 
ostatnich latach konsolidacja ideowa, która w »Pobudce« znajduje swój 
wyraz”26.

W 1911 r. powstają w Królestwie z inicjatywy zarzewiaków pierwsze 
drużyny skautowe, zaś w roku następnym Naczelna Komenda Skautowa 
w Warszawie, która — formalnie podporządkowana Zwierzchnictwu Na
czelnemu we Lwowie — faktycznie działała samodzielnie.

Ruch skautowy, zakazany w zaborze rosyjskim, rozwijał się w kon
sp iracji27, toteż wychodzące od stycznia 1913 r. w Warszawie pierwsze 
legalne pismo harcerskie, dwutygodnik „Skaut”, nosiło podtytuł „Dwu
tygodnik Sportowy Ilustrowany dla Młodzieży Polskiej”. Pierwszym 
jego redaktorem i wydawcą był Bronisław Buofałł; w lipcu tegoż roku 
funkcję tę objął Ludomir Czarniawski, pełniąc ją do 1 lipca 1914 r., tj. 
do momentu likwidacji pisma. „Skaut” liczył 22 strony druku, kar
tę tytułową zdobiła barwna ilustracja przedstawiająca św. Jerzego wal
czącego ze smokiem. Jego też przedstawiała redakcja swym młodym 
czytelnikom jako wzór godny naśladowania, pisząc: „Skauci są dzisiej
szymi potomkami średniowiecznych rycerzy i jako tacy mają wspólnego 
z nimi patrona św. Jerzego, który nie uląkł się stanąć do walki ze strasz
nym smokiem. Dlatego umieszczamy wizerunek tego św. rycerza po
tykającego się konno z ohydnym płazem. Skauci polscy pochodzą też 
w prostej linii od naszych sławnych zagończyków kresowych, unie
śmiertelnionych przez Sienkiewicza postaci Wołodyjowskiego, Kmicica, 
Skrzetuskiego i innych”28.

Pragnąc zapoznać młodzież polską głównie z dorobkiem ruchu skau
towego w Anglii, już w pierwszym numerze zamieszczono artykuł Ge
nerał sir Robert Baden-Powell, prezentujący postać twórcy tego ru 
chu, zaś w drugiej połowie 1913 r. i w r. 1914 publikowano w odcinkach 
większą pracę Baden-Powella Wskazówki dla skautów. Zachęcając mło
dzież do uprawiania różnych dyscyplin sportowych: marszu, biegu, jeź
dziectwa konnego, kolarstwa, pływania i wioślarstwa, redakcja pisa
ła: „Skauting powstał w krainie sportów. Nigdzie na świecie sport nie 
doszedł do tego rozkwitu jak w Anglii, żadna literatura nie posiada 
tylu tak gruntownych dzieł o wszystkich rodzajach sportów i nigdzie 
nie podniesiono go w takim stopniu, co w Anglii, do godności najwyższe
go narzędzia wychowania charakteru narodowego”29.

Starano się zainteresować młodzież urządzaniem wycieczek krajo
znawczych, doradzano ich uczestnikom korzystanie z aparatów foto-

26 Odpowiedź „Głosowi Młodych”, „Pobudka”, n r 9 z listopada 1913.
27 H. B a g i ń s k i ,  U podstaw organizacji wojska polskiego, Warszawa 1935.
28 „Skaut”, nr 1 z 1 I 1913.
29 Parę m yśli zasadniczych, „Skaut”, nr 13—14 z 15 VII 1913.
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graficznych, podawano wskazówki dla fotoam atorów , zamieszczano spra
wozdania czytelników z ciekawszych wycieczek.

W ażnym elem entem  oddziaływania patriotycznego na młodzież był 
zorganizowany w 1914 r. konkurs historyczny „S kau ta” : redakcja  za
mieszczała w izerunki zasłużonych postaci z przeszłości, czytelnicy zaś 
mieli za zadanie odgadnąć ich nazwiska oraz opisać koleje losu. O ce
lach wychowawczych tego konkursu pisano: „Będą to w izerunki po
staci, k tóre w yrosły w przeszłości naszej do znaczenia dziejowego, stały 
się wzorem i przykładem  w pełni cnót swoich. Będą to w izerunki po
staci, k tóre znać powinien każdy Polak, każdy młodzieniec polski obraz 
ich nosić głęboko w yry ty  w pam ięci”30.

Publikow ano w piśmie nowele i powieści, przew ażnie autorów  an
gielskich, odpowiadające ideom ruchu skautowego. Pierw szą polską 
nowelę skautową, Sąd  Ignacego Grabowskiego, w ydrukow ano w 1914 r. 
Inform ow ano o ruchu  skautow ym  w państw ach Europy zachodniej 
(E. W eryho prowadził stałą rubrykę „Nowiny skautow e w A nglii”). S ta
rając  się m etodą wychowania harcerskiego zainteresować nie tylko chło
pców, ale i dziewczęta, publikowano w latach  1913— 1914 (w odcinkach) 
większą pracę Agnieszki Baden-Pow ell Podręcznik dla przewodniczek. 
Nie spotyka się natom iast wiadomości o ruchu  skautow ym  ani w zabo
rze rosyjskim , ani w  Galicji, chociaż ruch  ten  rozw ijał się tam  bardzo 
prężenie, nie krępow any żadnym i ograniczeniami.

Pismo to było ważną placówką prasow ą w W arszawie, przyczy
niającą się do zainteresow ania m etodą w ychow ania skautowego sze
rokich rzesz młodzieży polskiej w Królestwie.

W łasne pismo pragnęli posiadać również wychowankowie szkół ro l
niczych. W prawdzie ich wypowiedzi na tem at pracy społeczno-gospodar
czej i kulturalno-ośw iatow ej w poszczególnych regionach zamieszczała 
redakcja pisma „Z aranie”, dążyli oni jednak do stw orzenia koordynują
cego ich działalność periodyku, redagowanego przez młodzież i dla niej 
przeznaczonego. Dzięki poparciu tej in icjatyw y przez M aksym iliana Ma
linowskiego i w ydatnym  staraniom  Ireny  Kosmowskiej 16 m arca 1911 r. 
ukazał się, pod jej red ak c ji, pierw szy num er młodzieżowego dodatku 
do „Z arania” pt. „Św it — młodzi idą”, którego narodziny związane są 
z początkam i zorganizowanego ruchu młodzieży w iejskiej. „Św it” nie 
precyzował wprawdzie bliżej swego program u społeczno-politycznego, 
ale sam fak t ukazyw ania się przy radykalnym  „Z araniu” określał jego 
oblicze.

Od początku przybrało pismo charak ter w ydaw nictw a typu k u ltu ra l
no-oświatowego: większość pojaw iających się na jego łam ach artykułów  
dotyczyła spraw y podniesienia poziomu oświaty wśród młodzieży w iej
skiej. Młodzi współpracownicy „Św itu”, zdając sobie spraw ę z zacofania

f0 Pierwszy konkurs, „Skaut”, nr 4 z 5 II 1914.
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oświatowego wsi polskiej, zam ierzali przede w szystkim  podnieść poziomi 
w łasnej wiedzy poprzez opracowywanie i publikację m ateriałów  samo
kształceniowych.

Grom adzeniem  m ateriałów  i redakcją pism a zajm owała się Irena 
Kosmowska 31, w k tórej mieszkaniu, lub w szkole w K ruszynku, zbierał 
się kom itet redakcyjny.

Do w yróżniających się współpracowników, rekru tu jących  się spośród. 
wychowanków szkół z Pszczelina, K ruszynka, Gołodczyzny i Sokołówka,. 
należeli utalentow any poeta ludowy K ajetan  Sawczuk, W acław P ie łeś- 
niak, Józef Pochodnia, S tanisław  D ratw a i W ładysław  Taran. Wokół 
„Św itu” skupiała się również młodzież radykalna nie będąca w ychow an
kam i ludowych szkół rolniczych. Na jego łam ach publikow ał np. swe’ 
pierw sze artykuły , pod pseudonim em  Lubliniak, Bolesław B ierut, w y
powiadali się działacze lewicowi, jak  Ludw ik K rzyw icki czy Jan  Hem - 
pel. Od innych pism  tego typu „Św it” w yróżniał się głównie swoim 
radykalizm em  społecznym i nastaw ieniem  antyszlacheckim .

W iosną 1912 r. zaczęło ukazywać się pod redakcją znanej działaczki 
oświatowej Rozalii Brzezińskiej, a przy współudziale Adama Chętnika,.. 
A leksandra Bogusławskiego i Antoniego Piątkow skiego, drugie samo
dzielne pismo przeznaczone dla młodzieży w iejskiej — „D rużyna”32.. 
Dzięki całkow itej neutralności pod względem politycznym  i in te resu ją 
cej problem atyce zyskało ono od razu dużą poczytność i stało się ośrod
kiem  kierowniczym  dość poważnego ruchu młodzieży wiejskiej w K ró
lestw ie Polskim. Wokół „D rużyny” skupiła się młodzież w iejska o du
żym zróżnicowaniu ideowym: od radykalnej, sym patyzującej z „Z ara
niem ”, do ulegającej wpływom  ugrupow ań zachowawczych.

Redakcja „D rużyny”, podobnie jak redakcja  „Św itu”, pragnęła po
zyskać młodzież w iejską dla swych haseł i zachęcić ją  do działalności 
społecznej. B rak doświadczeń w tego rodzaju pracy  zmuszał ją do ciąg
łych poszukiw ań i eksperym entów . W piśm ie silnie akcentowano zagad
nienia oświatowo-wychowawcze, starając  się izolować młodzież od spo
rów p arty jnych  i jednoczyć ją wokół walki o odrodzenie narodowe: pro
blem atyka narodow o-patriotyczna stanow iła m otyw  przew odni w szyst
kich artykułów . Nawoływano czytelników do obrony ziemi ojczystej,, 
ostrzegając przed odprzedawaniem  jej w obce ręce. Zamieszczano wia
domości o zm aganiach ludu wielkopolskiego i śląskiego z germ anizacją, 
ukazując ciężką dolę Polaków pod zaborem pruskim . A rtykuły  takie 
budziły poczucie więzi narodow ej i pragnienie zjednoczenia ziem pol
skich.

W ażnym  instrum entem  kształtow ania postaw  patriotycznych i w y
chowywania w duchu niepodległościowym były artyku ły  z historii Pol'~

81 R. K o c i o w  a, Irena Kosmowska, Warszawa 1960, s. 36.
32 Z. K m i e c i k ,  Ruch oświatowy na wsi. Królestwo Polskie 1905—1914, War

szawa 1963, s. 118.
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ski. Redakcja „D rużyny” zapoznawała swych czytelników z dziejam i 
Piastów , przypom inała o unii lubelskiej, o wojnach obronnych państw a 
polskiego prowadzonych z Tataram i, Niemcami i Szwedami, o K onsty
tucji 3-go m aja i próbach odrodzenia k ra ju  za Stanisław a Augusta, w y
jaśniała przyczyny upadku Polski. Prezentow ano też postaci sław nych 
łudzi: księcia Józefa Poniatowskiego, generała Jana  Dąbrowskiego, 
Tadeusza Czackiego — założyciela Liceum  Krzem ienieckiego, S tefana 
Żółkiewskiego, Juliusza Słowackiego, S tanisław a Moniuszkę, T. T. Jeża 
(Miłkowskiego). Ilość artykułów  historycznych wzrosła szczególnie w la
tach 1913 i 1914, w czasie w ojny zaś „D rużyna” otwarcie w pajała swym 
•czytelnikom przeświadczenie, iż z odmętów krw aw ych zmagań wyłoni 
,się wolna Polska 33.

W śród pow stających w zaborze rosyjskim  po 1908 r. ta jnych  i legal
nych pism młodzieżowych najbardziej now atorskie były „ Ju tro ” i „Wi
ci” , w zyw ające do czynnej walki o niepodległość Polski. Pism a legalne, 
jakkolw iek nie mogły otwarcie nawoływać do walki z niewolą i uci
skiem zaborczym, stanow iły również ważne ośrodki oddziaływania p a 
triotycznego na uczniów i studentów , a ich program y odzwierciedlały 
podziały polityczne i zróżnicowania ideowe w ruchu młodzieżowym tych 
lat.

W okresie porew olucyjnym  pism a młodzieżowe ukazujące się w K ró
lestw ie sta ją  się organam i ogólnopolskimi. A rtykuł niniejszy ogranicza 
się do ukazania tylko najw ażniejszych z nich, m ających szczególne zna
czenie w kształtow aniu postaw  narodow ych i społecznych młodzieży 
polskiej.

33 W sprawie ludowo-narodowej,  „Drużyna”, nr 14 z 1915.


